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POLITYKA.

MOWA LUDWIKA MIEROSŁAWSKIEGO.

( Dokończenie. )

U w a ż a n o  p o d o b n o  za lepsze  zapob ieżyć  p o w s ta n iu  jak  takowe 
p r z y t ł u m i ć .  B a rdzo  to po  c h rz e ś c ia ń sk u ,  T anow ie ,  w szakże  pod 
w a r u n k ie m ,  k to rego  n ik t  z w as za p e w n e  n ie  m yśl i  zap rzecza ć  
w a ż n o ś c i ,  że  p o m y łk i ,  n iep ew n o śc i ,  p r z e sa d y ,  niegodziwości  
ś ro d k ó w  p rz e z o rn o śc i ,  n ie  p rzew yższą  surow ośc i  ś ro d k ó w  p rz y 
t ł u m ie n ia  sa m eg o .  O tó ż  w ykażę ,  że to w ła ś n ie  j e s t  p rz y p a d e k  
w  k tóry  was z a p ęd z i ła  gor l iw ość  zapob ieżn icza  u r z ę d n ik ó w  X i ę -  
s tw a  Poznańsk iego  i P ru s s -Z a c h o d n ić h .

W ogólności , gor l iw ość la n iew czesna  o t r z y m a ła  w sk u tk u  
w ą tp l iw e m  d la  was to ,  co pow s ta n ie  r zeczyw is te  b y ło b y  z ro b i ło  
p ro s te m  i j a s n e m  ja k  c z y n  : to iest,  że  dw ie  te p r o w in e y e ,  p r z e 
znaczone j e d y n ie  do  zaaw ansow an ia  n a m  p ie rw szych  kosz tów w y 
p r a w y  p rz e c iw  p a n o w a n iu  m o sk iew sk iem u ,  n ie  m ia ły  co robić  
ze  s p r z y s ię ż e n ie m  m e s c o w e m .  ltzeczy w iśc ie ,  o czek iw a ły  one bez 
żadnej  w łaśc iw ej  sobie  o r g a n iz a c y i ,  iżby  a.,enci i offu cro w ie  żą
d a n i  z E m ig ra c y i  na  ten  w y łą c z n y  ce ł ,  p rzybyl i  w y b ra ć ,  z g ro m a 
dz ić  i za b ra ć  k o u ly n g e n s  po w s ta ń czy ,  j a k i  C en tra l izacya  s łu s z n ie  
tu b  n i e s łu s z n ie  r a c h o w a ła  z n ich  w ydos tać .’Na m ie jsce  tego czy n u ,  
p rzys ta jącego  lu b  m e  ilo b arek  w aszego  t ł u m ie n ia ,  o co m n ie jsz a ,  
a le  w z g lę d e m  k tó reg o  żad n e  p ra w o d a w s tw o  n ie  m o g ło b y  się an i  
w a h a ć  ani p o m y l ić ,g o r l iw o ś ć  zap o b ieżn icz a  u rz ę d n ik ó w  p ru sk ich  
o w y ch  d w ó c h  p r o w i n c y i , p o d s ta w i ła  s t raszne  i n ie ro z w ik ła ln c  
p o d e j r z e n ie .  Teraz ,  P an o w ie ,  skazani je s te śc ie  na w a h a n ie  się i 
b ł ą k a n ie  bez końca ,  j a k  to ju ż  ś ledz tw o  w a h a ło  się i b ła k a ło  b lisko 
p rz e z  dw a  lata .

W  szczególnośc i ,  taż sam a go r l iw ość ,  ta n ie o m y ln o ść  żan d a r-  
raska  o t r z y m a ły  w w y p a d k u  p rz e w ró c e n ie  ca łe j  h ie ra rc h i i  sp rzy -  
siężniczej  (p o n iew aż  p a t ry o ty z m  znacz y  u was sp rzys iężen ie ) ,  tak 
że  p o zo s ta ła  w c ie n iu  i s p o c z y n k u  je j  s t ro n a  p rz e z n a c z o n a  na 
o g ień ,  d o  d z ia ła n ia ,  a  w am  w p a d ła  w oczy tylko cząs tką  o d e r 
w a n a  p r z y p a d k ie m  od swoje j s t ro n y  śliskiej a spoko jne j .  Po  j a 
k ich  że  to c e c h a c h ,  po  j a k ic h  z n a k a c h ,  o ska rżen ie  wasze  r o z p o 
z n a je  k o n sp i ra to ró w  p r z e d  p ró b ą  w y b u c h u  ?

C i ,  p o w ia d a ,  z łoży l i  p rzy s ięg ę  p os łuszeńs tw a  C e n tra l iz a c y i ;  
lecz, jeżeli  p a m ię ć  m ię  nie  m y l i ,  t rzy  lat t e m u  sam a Polska  p ruska  
l iczy ła  tak ich  s p rz y s ię ż o n y c h  3 , 6 0 0 ;  w przec iągu  d w ó c h  lat , li
cz b a  ich za p e w n e  w z ro s ła  w s to s u n k u  b liskości  p o w s ta n ia .  D la 
czegóż  n ie  w idz im y  tej falangi sp rzys iężone j  obok nas  na  tych  
ł a w a c h  czy sco w y ch  ?

O w i ,  znalez ien i  byli  w p o s ia d an iu  pu b l ik acy j  E m ig ra c y i  D e 
m o k ra ty c z n e j  : —  sprzys iężen i .  Kiedy tak ,  to  jak że  nazyw a c ie  
ty c h ,  k tó rzy  n ie  czekali  o dw iedz in  k o m m issa rz a  b y  rz u c ić  swoją 
b ib l io te k ę  w o g ie ń ?  a ty c h ,  dla  k tó ry c h  p n b l ik acy c  C e n tra l izacy i  
n ie  są dosyć  r e w o l u c y j n e ?  i ty c h ,  k tó rzy  n ie  czy ta ją  n ic  zgoła  
aby  sob ie  nie  zepsuć  en e rg i i  ?

In n i ,  m ieli  w y rzec  s ło w a  z e m s ty  p rzec iw  osa d n ik o m  n ie m ie c 
k im ,  s ło w a  pogardy  p iz e c iw  ż y d o m ,  s łow a g roźby  p rzec iw  tw ie r 
dzy  p o z n a ń s k ie j ,  s ło w a  g n ie w u  p rz e c iw  sw oim  la n d r a to m ,  s łow a  
b ra te r s tw a  d o  c h ł o p ó w , s łow a  w sparc ia  dla  religii  k a to l i c k ie j , 
s ło w a  p o ż a ło w an ia  d la  całości R z e c z y p o s p o l i t e j , s ło w a  wszelkiego 
rodza ju  i wszelk ie j  in tency i  sp rzys iężen i .  J e d n a k ż e  C e z a r ,  
k tóry  się zna l  lepiej  na sp rzy s iężo n y ch  j a k  k tó ryko lw ie k  p ro k u ra -
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to r  j e n c ra ln y ,  n ie  o b a w ia ł  się n ig d y  in n y c h ,  ty lko  tych  co  nic  
zg o ła  n ie  gada l i .

P o l e m ,  idą  posiadacze  b ro n i ,  a m u n i c y i ,  m a te r y a łu  p ow s ta ń 
czego. P rz y p a t rzc ie ż  się tedy d o b r z e ,  P a n o w ie ,  czem  to ci z u 
chw a lcy  chciel i  w yw róc ić  koalicyę M u n c h e n - C r a tz ’k ą ! Cacka od 
zab aw y ,  p o low an ia ,  z b y t k u ;  g ra ty  n ie z ro z u m ia le  j a k  oska rżen ie  
k tó re  m a ją  u d o w o d n ić ;  ilości p ro c h u  tak w ie lk ie ,  że  sam i p o s ia 
dacze  n ie  mogli ich  odszukać  ab y  j e  zn iszczyć  p rz e d  zb l iza ją-  
ceini się r ew izyam i d o m o w e m i :  k a w a łk i  o ło w iu  o dw iedz ione  n a 
u m y śln ie  od spokojnego  swego u ż y t k u ,  na  z a b ic ie ,  nie  p ru sk ich  
ż ł ł n i e r z y ,  lecz tylko a rg u m e n tó w  o b ro n y ;  ki je  o d w óch  końcach ,  
j ą k  wszelkie  k i je . -d rzew ce  na  lance ,  mówi akt o s k a rż e n ia ; d r z e w o  
na o p a ł ,  p o w iad a  o sk a rżo n y .  P o tem  , ob o k  tego w szy s tk ieg o ,  
kilka rze c z y w is ty c h  b r o n i ,  t ro c h a  p ra w d z iw e j  a m u n ic y i ;  lecz 
n iezaw odn ie  na leżących  do  kogoś, co  nic  z łego  o n ich  nie  m y 
ś la ł ,  i co j e  w y s ta w i ł  na pokaz d la tego  tylko że nie  p o d e j rz y w a ł ,  
ab y  go p o d e j rzy w an o  iż chce  ich użyć .  D z iw n i  s p rz y s i ę ż e n i ! O so 
b l iw e  do w o d y  z b r o d n i !

Z a p e w n e ,  że  g d y b y  p ow s tan ie  m ia ło  czas w y b u c h n ą ć ,  ow a 
b r o ń  m o g ła b y  się b y ła  p o k azać  p o m ię d z y  i n n e m i ;  ale ni m nie j  
ni więcej ty lko  tak, jak  te w szystk ie  k tó ry c h śc ie  w cale  n ie  o d 
k r y l i , j ak  l e , k tó re śc ie  zostawili p r z y  ich w łaśc ic ie lach ,  j a k  te .  
k tó rych  by n a m  b y ły  d o s ta rc z y ły  sk ła d y  l n n d w e r o w e , sklepy 
puszkarzv  i k o n t r a b a n d a  ; an i  m n ie j  an i  w ię c ć | ,  w reszc ie ,  tylko 
jak  kosy ,  w id ły ,  jak  to wszystko  co  tn ie ,  p r zeb i ja  lu b  za b i ja .  Lecz 
zn ó w ,  dlaczegóż n ie  p o w y ry w a n o  w szy s tk ich  c ie rn i  i wszystk ich  
p ło tów  z p o w ie rzch n i  X ię s lw a  P o zn ań sk ieg o ,  pod p re te k s te m  że 
w p rz y p a d k u  p o w s ta n ia ,  m o g ły b y  zaw adzać  sz a rż om  k a w a le ry i?

R oz porządz en ia  naszego  p lan u  pow stańczego  okazu ją  d o sk o 
n a l e ,  że l iczy l iśm y g łó w n ie  na zdobycz  nocną  jak iego  sk ła d u  
w o je n n e g o ,  n ie  zaś na  w yb ie rk i  żelaz lwa z a r d z e w ia ł e g o ,  aby  
u zb ro ić  b ą d ź  w y p ra w ę  z za b o ru  p ru s k ie g o ,  b ą d ź  o c h o tn ik ó w  ja -  
kich by ta w y p raw a  p o ru s z y ła  w K ró les tw ie  P o lsk ie m .  L ecz  z re
sz tą ,  jeże l i  ż a d n ą  m ia rą  nie  c h cec ie  zos tawić że laz lw a owego bez 
jak iegoś  u ż y t k u ;  n iechże  p r z y n a jm n ie j  ono  nie  s łu ż y  do w skazy
w ania  za  sp rzys iężonych  tych  , u k tó ry c h  je  z n a le z io n o ;  bo  tym  
sposobem  na leża ło b y  rzu c ić  o ska rżen ie  p rzec iw k o  w szys tk im  k r a 
m a rz o m  rup iec i  w Polszczę pod p a n o w a n ie m  p ru sk ie m .

O to  są jeszcze  inn i ,  k tó rzy  się rzucil i  g ło w ą  n a p rz ó d  w n i e b e z 
p ieczeńs tw o .  P ra w d a !  lecz wtecież d la czeg o ?  Dla tego w ła ś n ie  że 
wcale  nie  k o n sp i ro w a l i ;  bo g d y b y  byli  m ie li  n a jm n ie jszą  p r a k 
tykę , n a jm n ie jsze  d o św ia d czen ie  sp rzy s iężeń  , n iezaw o d n ie  nie  
b y l iby  tak  sk o rz y .  Macież ich ka ać  srożej jak  o w y c h ,  co kon-  
s p i ru ją c  p rz e z  12 lub  15 lat , un ik n ę l i  k ło p o tu  tych  sz la c h e tn y c h  
r o z t rz e p a ń c ó w  p rzez  to, że wycofali  z r ę c z n ie  swą s ta w kę  z g ry  
w c h w i l i ,  gdy  ci sw oją  lam  k ła d l i?  —  o K ló rz y ż  to są ci ostrożni  
l u d z i e ,  zap y lac ie  m ię  aby  n ie  zos taw ić  z a z d r o s n y c h ?  —  Są  to ci 
w szyscy ,  co n a z a ju t r z  po zw y c ięz tw ie  byliby p rzyszl i  żąd ać  n a 
g ro d y  w e te ran i i  p a t r y o t y c z n e j ; dozw ólc ie  n am  więc w p rz ó d  , 
P an o w ie ,  j e d e n  d z ień  z w y c i ę z tw a , a n a z a ju t r z  w y m ien im y  ich 
w am  w szystk ich  w n as zy m  d z i e n n ik u  rz ą d o w y m .

O to  nakon icc  , os ta tn i  , ale n ieom ylny  znak u c z e s tn ic z e n ia  
sp rzys iężn iczego ,  —  d la  o ska rże n ia ,  w iad o m o ś ć  o sp isk u .  N ie  m a  
w ątp l iw o śc i ,  że w ty m  r az ie  j u ż ,  m o ż n a b y  beż  żadnej  ryzyk i  
oskarżyć  c a ł ą  lu d n o ść  Polski  pod  p a n o w a n ie m  p r u s k ić m ,  z w ła s z 
cza  wszystkie m a ło le tn ie  dz iec i  i k o b ie ty ;  bo jeże l i  p o t r z e b a  znać  
rz e c z  żeby  o niej m ów ić  , n igdy sp rzy s iężen ie  n ie  b y ło  w iad o m e  

Z aw sze  j e d n a k  P a n o w ie ,  p o t r z e b a  w a mpowszj czcśn ie j
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b ę d z ie  zdef in iow ać lepiej sam o  s p rz y s ię ż e n ie ; b o  w  stan ie  ob e c n y m  
je g o  def in icy i ,  w iadom ość  o n ie m  n ic  zgo ta  n ie  t ł u m a c z y ,  i os
ka rżen ie  p rzez  to na k rok dalej  n ie  po s tą p i ło .

Dosyć w am  pow ied z ie ,  P a n o w ie ,  że a k t  oskarżen ia  cbąc  na p rze 
bój znaleść  sp rzys iężen ie  n a m a c a l n e j  u o rg a n iz o w a n e  w k r a j u ,  

oz , iac7oną do  w y b u c h u ,  m u s ia ł  kon ieczn ie  p o m in ą ć  
1 9 /2 0  rew o lu cy o n is tó w ,  by le  sob ie  o dw e low a l  na g a r s tce  w y b r a 
n y c h  , k tó rzy  się d z iw ią  n ie  bez p e w n y c h  racy i ,  skąd  im  taki 
zaszczj  ł.

Ten zawód s ta ł  się nie  o c h y b n y  od c h w i l i ,  jak  ś le dz tw o ,  zam ias t  
o g ran iczy ć  się do  a jen tó w  b e z p o ś re d n ic h  C e n tra l iz a c y i ,  d o  je j  
w y s ła n n ik ó w  i do p la n ó w  p rzez  n ią  z a r z ą d z o n y c h ,  z a b łą k a ło  się 
w ż y w io ł  n ie p e w n y ,  bez  d n a ,  k tó ry  je s i  n a ro d e m  c a ły m i  lu b  też 
n ic z e m  zg o ła .  M y n ie  w ą tp im y  b y n a jm n ie j ,  żeby  ta  m g ła  ża ło b y  
i zalow, co ob leka  m ę k ę  P o l s k i ;  żeby ta a tm o sfe ra  p e łn a  b u r z ,  
p o w s t r z y m y w a n a  je d y n  e nac isk iem  g w a ł t u  m a te ry a ln e g o ;  n ie  
w ą tp im y ,  m ó w ię ,  ż e b y  to wszystko n ie  b y ło  się zs iad ło ,  n ie  p r z y 
b r a ło  postac i  i r o z m ia ró w  z r o z u m ia ln y c h  dla  waszych  p raw ,  
w d n iu  p ow s ta n ia .  Lecz  aż  d o tą d ,  n ie  m a  z g o ła  m a te r y a łó w  do 
p ro cess u  w te m ,  co n azy w a c ie  sp rzys iężen iem  X ięs tw a  P o z n a ń 
skiego i P ru s s  Z a c h o d n ic h .  J e s t  tylko pow ód d o  rozwagi dla  m o 
c a r s tw a ,  k tó r e  pow s ta n ie  an t i -m osk iew sk ic  tych  d a w n y c h  p ro w in -  
cyi ł o lsk ich ,  b y ło b y  w y b aw iło  od  n a jdo ieg l iw szych  n iespokojów 
na  p r z y sz ło ś ć .

« J e d n a k ,  o d rz e c z e  pan  p r o k u r a t o r  k r ó l e w s k i , j a  n ie  m o g ę  
odejść  z p ró żn em i  rę k a m i  n ie  po tęp iw szy  nikogo.  S p rz y s iężen ie  
b y ło ;  p o t r z e b a  m i ,  żeby  b y ło .  » —  Co ! toć ieh n aw e t  dw a  b y ł o ;  
tylko, j e d n o  j e s t  u j ę tn e ,  a d ru g ie  n ie ,  a wasz b łą d  w te m ,  żeście  
chcieli  pom iesz ać  j e  r a z e m ,  skąd lo iczn ie  w y n ik a ,  że  ob y d w a  
n a ra z  w am  się w ym yka ją  : sp rzys iężen ie  p r a w d z iw e ,  sp rzys iężen ie  
Polski c a łe j  o s ła n ia ją ce  j e s t  sp rzy s jężen ie  E m i g r a c j i  D e m o k ra 
ty c z n e j .

O d d z ie lc ie  tylko od tej g m a tw a n in y ,  d z i a ła n ie  p e w n e ,  u z n a n e  
za sk u te c z n e ,  a jen tów  C en tra l izacy i ,  a p o c h w y c ic ie  to wszystko ,  
co m a jąc  o d p o w ied z ia ln o ś ć  i c h a r a k te r  rzeczyw is ty ,  m o ż e  samo 
nasycić  waszą  zem s tę ,  i n ad ać  podstaw ę  r o z u m n ą  procesow i.  At- 
laku jc ie  p r o p a g a n d ę  i pose lstwa r ew o lu cy jn e  E m ig ra c y i  D em o-  
k r a ly c z n e j  ; p rz y c z e p c ie  się d o  je j  p i s m ,  je j  p o w ie rn ik ó w ,  je j  
n a rzędz i  rzeczy w is ty ch ,  je j  p lan ó w  pow s tan ia  i k a m p a n i i ;  ogra 
n ic z c ie ,  P a n o w ie ,  wasze  b a d a n ie  do lej części  czy s te j  i usta lonej  
o sk a rż e n ia ,  k tó r a  o b w in ia  j e j  n u r t  n ie u s ta n n y  w  p o p rzecz  pro-  
w incy i  po lsk ich ,  począw szy  od wycieczki p ie rw szych  je j  p r a c o 
w n ik ó w ,  aż  d o  d n ia  k iedy C e n tra l izacy a  w k o m p lec ie ,  okolona 
c z te rd z ie s tu  e m i g r a n t a m i ,  w  o c zek iw a n iu  i n n y c h ,  d o ty k a ła  na  
c h w i lk ę  z iem ię  o jczystą  ; z a t r z y m a jc ie  t a m  wasze  ś ledzen ie ,  —  a 
p rz y jd z ie c ie  do  w y p a d k u .  W te d y ,  jeże l i  p o tęp ia jąc  tę ka legoryę  
w in o w a jc ó w ,  p o p e łn ic ie  wielki  b ł ą d  p o l i ty c z n y ;  p r z y n a jm n ie j ,  
P a n o w ie ,  n ie  ro zp o c z n ie c ie  w aszej  e ry  ja w n o ś c i  sądowej od n a j 
s m u tn ie js z e j  p o m y łk i ,  w ja k ą  k iedy  k tó ry k o lw ie k  b ądź  t r y b u n a ł  
m ó g ł  popaść .

A h  ! P a n o w ie ,  jeżeli  to  j e s t  k o n sp i ro w ać ,  z ło rz e c z ą c  g w ałtow i 
z d z ie r s tw u ,  p o lw a rz y ,  p as tw ien iu  się n ie l i to śc iw e m u  i g łu c h e m u  
m o c n e g o  nad  s ł a b y m ;

Jeże l i  wasza zem s ta  k a rn a  śc iga p r z y k rę p o w y w a n ia  się d o  
wszystk ich  szczątek w iecznego  rozb ic ia  ;

J e że l i  to j e s t  u czes tn iczy ć  w sp rzys iężen iu ,  że  kona jac  od lat  
o śm dz ies ięc iu  na k r z y ż u ,  p o jen i  ż ó łc ią  i o c t e m ,  n ie  m o ż e m y  
ja k  C h r y s t u s ,  n i  zs tąp ić  d o  sp o c z y n k u  o t c h ł a ń ,  ni s ię  p r z e m ie 
nić  na  g ó rz e  p rz y s z ło ś c i .

J e że l i  to  j e s t  z b ro d n ią  k r a ju ,  w y d o b y w ać  się wszyslkiemi w ła 
d zam i , ja k ie m i  Bóg o b d a rzy ł  n a js ła b sze  ży ją tka ,  z n ieznośne j  
m ęk i  w k tóre j  nas  z g n ę b io n y c h  t r z y m a ją  k ongressa ,  b y śm y  sio 
w za je m  n ie  pożar l i  z w ściek łośc i  i r o z p a c z y ;

J e ś l i  o b r o n a  sw ojego życia i p raca  o k o ło  sw ego w y sw obodzen ia  
p ro w a d z ą  w k a jd a n y  i na ś m i e r ć :

N o !  to  ta k im  s p o s o b e m ,  nie  m y  sam i ty lk o ,  ale Polska c a ła  
ko n sp i ru je .  S p ro w a d ź c ie  więc ca łą  Polskę p r z e d  te k r a tk i ;  p r z y 
p ro w a d ź c ie  tu  w szy s tk ich  św ię tych  i wszystkich b o h a te ró w  n a 
s z y c h ;  p r z y p ro w a d ź c ie  to w szystko  co d r ż y ,  to wszystko co jęczy ,  
to  wszystko  co  z ło rzeczy  dn iow i sw ego  n a ro d zen ia  i w n ę t r z n o ś 
c io m  swojć j m a t k i ,  na  ty m  sz e ro k iem  obszarze  niewoli k tó ry  
n azyw ają  P o ls k ą ; r o z p rz e s t r z e ń c ie  śc iany  tćj  izby  na cz tery  k ra ń c e

ś w ia t a ;  a lb o w iem  w szędy  kości Polaków po leg łych  za o d k u p ie n ie  
sw oje j  O jc z y z n y ,  w o ła ją  o spó ln ików  i m śc ic ie l i !

T a k im  p r a w e m  , czy liż n ie  k o n sp i ru ją  w szyscy,  i dziecko co 
s łu c h a  powieści  o rzezi  H u m a n ia  i P r a g i ,  i s ta rzec  c n m u  j ą  o p o 
w ia d a ,  i ci co pam ię ta ją  jak  wasi o jcowie  przyszli  raz ić  naszych  
z ty łu  na  po lach  Szczekoc ińsk ich  i W olsk ich ,  gdy ci zas łan ia l i  
p rzy sz ło ść  N iem iec  i E u ro p y  p rz e d  w y lew em  M o s k w y ?  Czy  liż 
także  n ie  z b u n to w a l i  się c i , c o  um ie l i  u m k n ą ć  p rzed  toporem  Szeli  
i szub ien icą  S i e d l e c k ą ?  Są- l i  czy n i e ,  w in n i  zd rad y  k r a ju  ci 
w szyscy ,  e o n i e  zw ątp i l i  j e s zcze  o sp raw ied l iw ośc i  Boskiej i co 
a p p e lu ją  od t r y b u n a łó w  z iem sk ich  do  t r y b u n a ł u  jego  św ię ty c h  
ob ie tn ic  ?  A jeżeli  tak je s t ,  to dlaczegóż tak m a ło  k o n sp i ra to ró w ,  
b u n to w n ik ó w ,  zd ra jców  k ra ju  w tej i z b i e ? G d z i e ż  są in n i  ?

Ś le d z tw o  zap u ś c i ło  n a  ch w i lę  swe siec i  w rzekę  n ie z m ie rn ą ,  
n iew y s y ch a ln ą ,  n ie z g ru n to w a n ą  naszego w z b u rz e n ia ,  by s ta m tąd  
w y d o b y ć  na  los 2 6 0  z ia n i  p i a s k u , k tó re  sp o d o b a ło  się o ska rżen iu  
w yn ieść  d o  zaszczytu m ę c z e ń s tw a ;  i w y , P a n o w ie ,  sądzic ie ,  ż e ś 
cie się nareszc ie  d o bra l i  do  tego  z ła  p iek ie lnego ,  r a d jk a ln e g o ,  co 
m ą c i ło  je g o  n u r ty  i z a c z e r w i e n i a ł o ?

I toż wy n ie  w idz ic ie ,  że  a b y ś m y  p ianą  k rwi naszej  i ł e z  na-  
szych n ie  obryzg iw al i  h c z u s ta n k u  ob l icza  św ia ta  c l i rze ś r jańsk iego ,  
p o t r z e b a b y  w ysuszyć  sa m o  ź r z ó d ło  tego w z b u r z e n ia ?  A to  ź ró d ło  
k rw a w e ,  eóż to ono  je s t ,  jeśli  n ie  r o z b ió r  naszej  O jc zy zn y ?  W ięc 
cóż  znacz y  to m n ie j -w ię ce j  2 6 0  z ia rn  p iasku  d la  tych  n iew y su -  
sz a ln y c h ,  w iecznyc h  n as tępstw  tej s tarej  c a ło p a ln i ?  Czyż się zm oże  
s to le tn ią  r e w o lu ry ę ,  po ta r łszy  po niej g ąb k ą  n a m o c z o n ą  w żó łc i  
ja k ie g o ś  tam  k o d e x u ?

Nie dz iw c ie  s ię ,  P an o w ie ,  jeżeli  p o w ta r z a m y  h c z u s ta n k u ,  j e 
żeli  p o w ta r z a m y  aż do  us tan ia  t c h u ,  że  nas k a r z ą  n ie  z p o w o d u  
naszeg o  o p o ru ,  ale z p ow odu  n ie w y n a g ro d z o n e j ,  srogiej  k r z y w d y ,  
j aką  n a m  w yrządza ją  od lat b l isko  s tu .  Ależ bo się podoba bez 
u s ta n k u  z a p o m in ać  o t e m ;  bo się c h ę tn ie  o d w ra c a  g ło w ę  by n ie  
w id z ie ć ,  że każde w s trząśn icn ie  k tóre  m io ta  Po lskę ,  je s t  j e n o  o d 
b ic iem  k o n ie c z n e m  i n ie o d p o w ie d z ia łn e m  g w a ł tó w  d o k o n a n y c h  
na  n ie j ,  p rzez  też sam e m o c a rs tw a ,  k tó re  t e m u  się dz iw ią .

Is to ta  n a jb o ja i l iw s z a ,  n a j ła g o d n ie jsz a ,  k tó rą  zechc esz  zadusić  
pod  n ogą ,  będzie  się s rożyć p rz e c iw  z n iw e c z e n iu ,  i z u ż y je  os ta t 
n ie  si ły  by się o d e p rz e ć ,  kąsa jąc  to co ją  d u s i ; a wy c h c e c i e , aby  
n a ró d  c a ły ,  a b y  o lb rz y m  p o g rzeb an y  żyw cem  w t r u m n i e  zby t  
c iasne j ,  nie  w s t r z ą s a ł  do o s ta tn iego  t c h u  srogą deską  co  m u  k a 
leczy s e r c e ?  A lbnż  to T y ta n y  śp ią  sp oko jn ie  pod g ó ra m i ,  k tó r e m i  
z a zd ro ś ć  jo w isz o w a  p rz y w a l i ła  ich  ro spacz  ? A lhoż to  jes t  w iną  
tych  b ie d n y c h  w y d z ie d z ic z o n y c h ,  jeże l i  ję k  w iekow ego  ich  k o 
n an ia  , p rzeb i ja jąc  k ra te ry  g r o b o w e ,  g łu sz y  czasam i u cz ty  a r y -  
s tok racy i  n i e b i o s ?

J e że l i  j e d n a k ,  p o m im o  tych  w y jaśn ień ,  t rw a ć  b ędz iec ie  w b a 
d a n iu  nas  co  do  is tn ien ia  sp rzys iężen ia  k r a jo w e g o ,  ro d z im eg o  , 
m y  j e  zap rzeczać  b ę d z i e m y ,  a  b ęd z ie m y  zap rzeczać  z d o b rą  
w ia rą ,  po n iew aż  pod tą n a z w ą  n ie  m o ż e m y  p o jąć  czego  in n e g o ,  
j e n o  s to w a rzy szen ie  je d n o l i t e ,  okreś lone ,  so l ida rne  i d z ia ła ją c e  
w ła s n y m  p o p ę d e m  w celu d o k ła d n ie  o z n a c z o n y m .  O w o ż ,  żadna 
z n iez l iczo n y ch  afiljacyj  D e m o k ra ry i  P o l s k i e j , k tó re  n u r to w a ły  
Kraj w szerz  i w z d łu ż ,  p rz e m y k a ją c  się ja k  echa ,  j a k  c ien ie ,  n ie  
n osi ła  na  sobie tych  cech  z u p e łn y c h  i u j ę tn y c h .  T w ie rd z im y  
naw e t ,  że ta w yraz is to ść  p ro g ra m u  i f o rm ,  by ła  dla  n ich  z g r u n t u  
n ie p o d o b n ą ,  z p o w o d u  czu jnośc i  c iem iężące j ,  i że do p ie ro  w d n iu  
s a m y m  w y b u c h u  m o g ły  się o n e  wcie lić  r z e c z y w iś c ie .  Go się ty 
czy ow ych  w szy s tk ich  s to w a rzy s zeń ,  j e d n y c h  e k o n o m ic z n y c h ,  
d ru g ic h  d o b ro c z y n n y c h ,  t r z e c ic h  czys to  p a ra d o w y c h ,  wszystk ich  
z resz tą  u b e z p ie c z o n y c h  swoją j a w n o ś c ią ,  k tó re  Akt o ska rżen ia  
dysseku je  tak d ro b iazg o w o  i zaw zięcie ,  to tylko, jak  to w szystko  co 
w tem  osk a rże n iu  d o tyka  sp rzys iężen ia  k r a jo w e g o ,  je s t  p e w n y m  
ro d za jem  dz ies ięc iny  czyscow ej ,  w ybrane j  ś lepą  lo teryą  z ogólnej  
massy n aszy ch  zw ycza jów  n a ro d o w y c h .  Jeże l i  te  zw ycza je ,  te 
obycza je ,  to  p rzy w iązan ie  do  naszych  t radycy i  to w a rz y sk o ś c i ,  
o ska rżen ie  zaczepiać  c h c e ,  m o g ło b y  znaleść  coś lepszego niż  ow e  
k luby  zabaw  i p o lo w a n ia ,  o k tó ry c h  je s t  m o w a  w p rz e d m o w ie  
A ktu  oska rżen ia .  Z re s z tą ,  n iech  n a m  raz będz ie  p o w ie d z ia n e ,  że 
ta w y t rw a ło ś ć  o gó lna  naszej narodowości  nazyw a się s p r z y s ię ż e 
n ie m ,  a sp ó r  u p a d n ie  sam  z s ie b ie ;  ale w ów c z a s  oskarżen ie  
o s ta w ia ło b y  nas w sposób  daleko cięższy,  bo  sp rzys iężonych  ta- 
k iego ro d za ju  w Polsce ,  nie  2 6 0 ,  ale m i l io n y .  W idz ic ie  te d y ,  P a 
n o w ie ,  że z w aszem i ś ro d k a m i  osz aco w y w an ia ,  m iara  je s t  n i -p o -
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d o b n a ,  i że zawsze wypadnie albo za nadto dużo, albo za nadlo 
m ało .

Jeżeli zaś sprzysiężcnie nieustające jes t  w całej Polszczę, to stąd 
że tam jest  nieznośna i n ieprzerwana niedola, począwszy od 
chwili jak kaprysy ludzkie chciały roz łączyć ,  poćw ier tow ać , 
zniszczyć to co Bóg w swoich najwyższych wyrokach , z łączył,  
s p o i ł ,  ożywił im im iem  nieśmierte lnem X a ro d u  Polskiego. To 
nie m yśm y, Panowie,  wynaleźli Kongressa Petersburskie,  Wie- 
deńskie i Miinchen-Gratz’k i e ; to nie my pogrzebaliśmy tę Polskę 
upadla pod ugodami niepodobnemi : nie żądajcież więc od nas 
rachunku  z kłopotów jakie  wam jej męka zadaje ; nie róbcie  ofiary 
odpowiedzialną za t rudy i niezgrabność dręczycie la ;  a nade- 
wszystko nie wierzcie temu, byście p rzytłum ili  konwulsye tej 
matki Nioby, potępiając kilku jej synów więcej '

Maż to jednak znaczyć, że już  dla waszej zemsty nie ma 
poco się schylić w tych strasznych męczarniach ? Niechaj Bóg 
broni ,  abyśmy tak prędko zapomnieć mieli ów okrzyk złowrogi 
—  « Biada zwyciężonym ! » —  którym przeznaczenie tyle już razy 
obudzą nas z naszych snów wolnośc i! Tak, Panowie, biada zwy
ciężonym ! i my z łożymy należny wam okup rozbicia , bo to o 
wasze brzegi strzaskała się łódka nasza.

l ą  częścią wam należną, której nie chcemy wam zaprzeczać, 
jest,  jak  to już  wyjaśniłem, cala strona namacalna i nie jako 
urzędowa sprzysiężenia; jest,  powiedzieliśmy, działanie E m igra-  
cyi Demokratycznej na Kraj, w tern co się odnosi do propagandy 
oderwanej,  bądź do wyboru środków przedsięwziętych do p o 
wstania, któremu rząd Pruski wybuchnąć  przeszkodził .

Każdy musiał to już spostrzedz, że to także jedyny g run t  trwały 
aktu oskarżenia, jedyny  wypadek jasny i rozumny siedemnasto- 
miesięcznego śledztwa. Jakoż , pomimo wszystkich usilności d o 
kładanych na rozszerzenie koła winy po za te g ra n ic e ,  wszystkie 
przestępstwa, których nie można by ło  przywiązać jak im bądź  spo
sobem do tej podstawy, upadają same z siebie, i nie wytrzymują  
najmniejszej poważnej krytyki.

Lecz teraz , gdy pożar już  sprowadzony do swego ogniska i 
uwolniony od wszelkiej zwodniczej łu n y ,  zobaczmy jaki m ia ł  
być prawdziwy jego żywioł w Polsce pod panowaniem prusk iem . 
Innemi słowy, czego Emigracya Demokratyczna, która sama od 
powiedzialną jes t  za wypadki 1846 ,  chcia ła  od was rzeczywiś
c ie ,  bez przesady i hypokryzy i?

Najprzód, wyjdźmy z lego twierdzenia dowiedzionego do sy
tości,  że Centralizacya osądziwszy że było jej  obowiązkiem przy
spieszyć ruztrzygnienie sprzysiężen ia , właśnie aby zachować 
swoje początkowanie doktryny i dzia łania  na kraj,  wszystko to 
coby się przez to początkowanie nie dało zaabsorbować, ludzie, 
rzeczy i idejc, byłoby się obróciło  w nic w dniu p róby .  —  Lecz 
na czem polega szczególny charak ter  tego początkowania? To 
wam już wiadomo z akt p rocessu ,  które w tym względzie są j e 
dnomyślne :

l"'1 Sprowadzić  cały m echanizm  rządowy do dyktatury  zbio
rowej, któraby owładnęła  kraj przez swych urzędników, w miarę 
jakby go przed nią powstanie uprzątało .  2 re Sprowadzić  wszys
tkie trafunki powstania do jedynej  formuły wojny massowej i d o 
środkowej. 3 '“ Sprowadzić i skoncentrować wypadkową wszys
tkich sił Polski powstałej , na dwa, a jeżeli by ło  podobna, na j e 
dno z trzech mocarstw sp ó łzaborczych , zoslawując w jednym  
i drugim  przypadku , Prussy po za napaścią.

Jako  oczywiste wnioski tych trzech zagadnień , szły : 
l 011 Pod względem administracyjnym i społecznym, potępienie 

bez miłosierdzia wszelkiego federalizmu i wszelkiej swawoli wy
chodzącej z karbów rewolucy jnych ,  —  pojąwszy rewolucyę 
w sensie jedynym  i dokładnym  spółudzia lu  i uregulowania 
wszystkich potęg narodowych do wyswobodzenia Rzeczypospoli
tej. — Co do projektów przekształcenia ekonomicznego i spo 
łecznego, ponieważ te odłożone zostały do epoki organicznej, 
nie m am y potrzeby t łum aczyć  się z nich w tym processie.

2 "  Pod względem wojskowym, wynikało z tych zagadnień, za
bronienie  wszelkiej p a r ty zan tk i ,  wszelkiej włóczęgi zb ro jn e j ,  
wszelkiego sam opasu, k tóreby m ogły  skompromitować politykę 
rządu rewolucyjnego, i porwać po za plan zasadniczy wojny.

3 "  Pod względem internacyonalnym nareszcie, zagadnienia te, 
zracyi  absolutnej konieczności , zawieszały program granic  1772, 
który Manifest Towarzystwa Demokratycznego Polskiego, nic

mając nie do czynienia z bicżącemi wypadkami, umieścił  w licz
bie swoich ar tykułów  wiary.

Ten ostatni wniosek jes t  najważniejszym do objaśnienia, m ię 
dzy lemi wszystkiemi jakie wypływają z prawideł przepisanych 
przez Cenlralizacyę 1845 w widoku nieuchronnego powstan ia ; 
jest  on także tym ,  dowodzeniu którego przeszkodzenie w ybuchu 
największy zrobiło  uszczerbek.

Jakoż, Cenlralizacya 1844 ,  —  a sądzę żem wam dowiodł ,  iż to 
jedyny gerent odpowiedzialny sprawy powołanej przed wasz try
b u n a ł ,  — Centra lizacja  mówię , z tern wszyslkiem co się poru
szyło na jej zawołanie i pod jej chorągiew , nie wypowiedziała  
wcale wojny panowaniu prusk iem u, a to dla lego, i chciejcie to 
dobrze  Panowie, zatrzymać.

Ale nasamprzód, precz od nas oszczędzania interesowane, u m i-  
zgi pośm ier tne ,  sojusze podrob ione!  Nie, Panowte, powstanie 
Polskie, nie przez m iłość  dla panowania pruskiego, m ia ło  je osz
czędzić, albowiem nie kocha się nigdy panowania zagranicznego, 
jakiekolwiek by ono było ,  i ktokolwiek chciałby to w was w m a
wiać, zarobiłby  sobie s łusznie  na waszą wzgardę  nie dokazałby 
swego. A ponieważ nie udawaliśmy tego afektu, gdyśmy się t rzy
mali,  nic będziemy, zaprawdę, udawać go dziś gdy wy nas t rzy 
macie.

Ależ, Panowie, w każdym patryotyzmie rozum nym , a laki tylko 
w czasach nowożytnych zdolny jes t  rzeczy wielkich, wyżej nad 
wszelkie uczuc ia ,  stoi interes publ czny, to jest  interes ocalenia 
jakimkolwiek bądź kosztem. Otóż wykażę wam, że z naszego p u n 
ktu widzenia zdawało nam się, iżby było  iść wprost przeciw tem u  
in te reso w i/m iesza jąc  Prussy z dwoma innemi mocarstwami na- 
j e zd n iczem i , a to dla tysiąca racyi ,  z których dosyć będzie rozwi
nąć dwie g łówne : racyę sl raiegiczną i racyę polityczną, ażeby nic 
zostawić w waszych umysłach najmniejszej wątpliwości w tym  
względzie.

Po pierwsze, było rzeczą widoczną, że powstanie obsaczone, 
otoczone, ściśnione między trzem a zarówno ciążącemi wrogami,  
byłoby w żywocie jeszcze poroniło .  Potrzeba m u więc by ło  p rzy 
najmniej jednego kącika, jako tako ochronionegf^ gdzieby m ogło 
się wzmódz, i stamtąd się puścić na zdobycie przestrzeni .  Otóż, 
miedzy wielu ogniskami, między wielu lego rodzaju punktam i 
wyjścia, nie pozostawała nam nawet możność wyboru ;  albowiem 
ani Polska pod panowaniem moskiewskićm, ani Polska pod pano
waniem austryackiem, nie przedstawiały nam nic porównywal
nego z tern, cośmy dostrzegli,  pod tym  względem w Polsce pod 
panowaniem pruskiem. Tego nikt nie zaprzeczy.

Owoż, liczyliśmy że, za pomocą pewnych oszczędzeń i unikając 
wszelkiego rzeczywistego spotkania z silami pruskiemi,  uda nam  
się od początku powstania, zapewnić sobie, nie przymierze  zaiste, 
nawet nie przyzwolenie  widzialne waszego rządu, a le ,  —  to co 
nam wystarczało do rzucenia się na panowanie m oskiew skie , —  
pewien rodzaj lolerancyi cichej, któraby się przybliżała  do paktu  
jawnego, w miarę jakbyśmy się posunęli i jakby  nasze położenie 
wzmocni ło s ię  w Polszczę pod panowaniem moskiewskiem.

(W  lem miejscu mowa L. Mierosławskiemu przerw aną zo s ta ła , i 
kończyć mu jej niedozwolono).

Poseł Xawery Godebski udzielił  nam  kilka wyjątków ze zbioru 
swych poezyi,  z k tórych dajemy dziś poniższy.

POWRÓT WYGNAŃCA.

Płynie  okręt w wód p rz es t rz en i ,
Wiatr wydym a wszystkie żagle;
Jeszcze jednak wia tr  się łen i ,
Okręt pędzi nie dość nagle ;
Bo dla niego każda zwłoka 
Nie przebity stawia szan iec ;
Każda przestrzeń  zbyt szeroka ,
Świat bez g ran ic  To wygnaniec !

Okręt s łony żywioł porze ,
A dokoła wszystko g łu c h o ;
Niebo p ło n ie ,  lśni się morze :
On natężył wzrok i ucho.
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Jego sny ujęły w ieszcze ,
Myśl ulata ku domowi :
Bądź cierpliwy —  sto mil jeszcze I 
Sto mil !.......  wiekiem wygnańcowi,

« Żona czeka na przed s icniu ,
« Chłopak wyrósł dz ia rsk i ,  hoży;
« Matka w richem rozrzewnieniu 
« Bogobojnie ręce złoży.
« W całym  dom u ruch od ra n a ;  
a Wszyscy ży ją ,  wszyscy z d ro w i ,
o I pies wierny poznał  p ana   »
Pozwól marzyć wygnańcowi.

Ziemia ! z masztu głos zawoła :
Każdy szczęsne hasło chw yta ,
Radość ,  wrzawa , śmiech dokoła :
On ze łzami ziemię wita.
J u ż  i okręt zwolnił b iegu ,
W n et  dz ia ł  g rzmotem  brzeg p o z d ro w i : 
Ju ż  dobija  —  już  u brzegu ;
0  ! szczęść Boże w yg n ań co w i!

O n nie spoczął ,  dosiadł ko n ia ,
P rz e  ostrogą i zacina ;
Ju ż  ojczyste widzi b ło n ia .......
Gdzie  dom  ojców ? gdzie rodzina ?........
Matka oczy wypłakała,
Zona w g ro b ie ,  a syn b rańcem  ;
1 pustkami własność c a ła .......

Boże ! czuwaj nad wygnańcem !

Yierzon (Cher) , 1838 r.

W I A D O M O Ś C I  I  D O N I E S I E N I A

Proces polski w  B er lin ie . Dnia  2  i 3 Września stanęli przed 
s ą d : Karol Libelt,  Hr. Seweryn Mielżyński,  Władysław Łącki 
i Seweryn Ostrowski, pierwsi trzej oskarżeni o należenie do 
sprzysiężenia i o branie udzia łu  w przygotowaniach powstań
czych ,  ostatni o to ,  iż wiedząc o powyższych zamiarach, rzą
dowi o tern nie doniosł.  Przeciw pierwszym prokuror  generalny 
zakonkludował karę  za zbrodnię  stanu , to jes t  karę śmierci ; 
na  Ostrowskiego zaś nie żądał żadnej kary, ponieważ m u nie 
dowiedziono, czy o powstaniu wiedział przed aresztowaniami 
w Poznańskiem, czyli leż dowiedział się o niem po tych dopiero 
aresztowaniach, które rzecz wyniosły na publiczność. T rzech 
z obwinionych : L ibel t ,  Mielżyński i Ostrowski służyli  w wojsku 
rewolucyjncm  roku 1831 ; ostatni by ł  dowódcą szwadronu.

Ostrowski został wypuszczony na wolność już up rzedn io ;  
świeżo uwolnieni tymczasowo dla słabości zdrowia : Bronisław 
Dąbrowski,  W ładysław Łącki,  Ignacy Biliński i Stanisław Bie- 
Siekierski. Każdy z nich m usiał złożyć 1 0 0 ,0 0 0  talarów kauryi.

P o d łu g  doniesień P ublicysty i  G azety  H um  burs k i / j  z Berlina 
pod dalą 8 i 14 Październ ika ,  sąd rozkazał również wypuścić 
na  wolność Antoniego Kowalskiego, Ludwika Rembowskiego, 
Antoniego G u s ta w a ,  Michała Zakrockicgo, Franciszka Poni- 
k iewskiego, Józefa Garczyńskiego, Bogusława Łubieńskiego, 
Józefa Świniarskiego, Jana  Niepomucena Bojanowskiego, Teofila 
K ry g e ra ,  P io tra  Dalhmana, Alexandra  Wysockiego, Kazimierza 
Szu lca ,  Hr.  E dw arda  Grabowskiego i l i r .  Konstantego Bniń-  
skiego. Na ośmiu ostatnich p rokuror  nie żąda ł  żadnej kary. 
Ponikiewski zaś i Garczyński zostali wypuszczeni za kaueyą, dla 
słabości zdrowia.

—  D em okrata P olski. Wyjątek z listu pisanego z G a l ic y i .__
« Wywieziono ze Lwowa, okrom wielu innych, xiędza Antoniego 
Szersznika i Henryka S z m id a ;  pierwszy skazanym jes t  na lat 
piętnaście,  drugi na dwadzieścia .

n X . Antoni S z e r s z n ik , proboszcz obrządku  łacińskiego 
w miasteczku Pom orzanach  w obwodzie Ztoczowskim, gorliwy 
i bogobojny kap łan ,  kaznodzieja niepospolity, oraz jedyna pod
pora  starej szanownej maiki i licznej a ubogiej rodziny. T rz y 

mano go we Lwowie słabego i chorowitego w podziemnem wię
zieniu tak wilgotnem i z im nem , że w czasie największych prze- 
szłorocznych upałów , m usia ł  zażądać przysłania  sobie z domu 
futra i zimowej odzieży.

« H enryk Szm id ,  literat, młodzieniec energiczny, na którego 
głowę rząd austryacki nałożył osobną pieniężną nagrodę w cza
sie wypadków 1816 roku. —  Boże! dodawaj tym męczennikom 
wytrwałości i wiary w nieomylną sprawiedliwość Twoja, n

—  G azeta  Heidelbergska z 10 Października zbija pogłoską 
rozszerzoną w pismach niemieckieh, jakoby w Galicyi miało 
utworzyć się stowarzyszenie do walczenia propagandy dem okra
tycznej, i że rząd austryacki zezwolił na wydawanie we Lwowie 
pisma redagowanego w tym duchu .

—  Dnia 10 b. m . Mikołaj przyjechał do Warszawy z dwoma 
synami,  Alexandrem i Konstantym i stanął w Łazienkach. Odtąd 
c iągłe przeglądy wojsk, illuminacyc i uciechy « szczęśliwych, 
o jak  mówi h u r y e r ,  warszawian, z oglądania najmilościwsze- 
<• go panującego i najlepszego o jca ,  którego dla nich oblicze 
« nie jaśn ia ło  jeszcze nigdy takiem światłem . » Najmiłościwszy 
ten panujący i najlepszy ojciec zabawić ma czas jakiś w W ar
szawie, być może dla udarowariia osobiście kochanych swoich 
poddanych nowym kodexem karnym , w którym nie spotykasz 
kar innych jak piel’ i Syb ir .  Jeżeli ojciec syna nie oskarży przed 
rządem za przestępstwa polityczne, Sybir ,  syn ojca, Sybir ,  
żona męża, pleti,  b ra t  bra ta ,  Sybir  i t. d .  Co jest szczególnego 
na dzisiejsze czasy, to że podług nowego moskiewskiego kodexu, 
mąż ma juryzdykcyą nad żoną i może jej prawnie sam wyliczyć 
plag szesnaście.

—  D zien n ik  F r a n k fu r ls k i , z Petersburga 5 Października. 
W edług  najświeższych urzędowych rapportów, cholera szybko 
postępuje  i wielkie niesie spustoszenia.  Pokazała się już  w Orle, 
w Tule i w Penzie . W Astrachaniu  o d 5 s0do8g°W rześn ia  um arło  
1 1 osób. W całej gubernii  Astrachańskiej liczącej 3 13 ,0 0 0  miesz- 
kańców, na 5 ,9 1 5  dotkniętych tą chorobą, um arło  3 ,1 5 1 .  W Sa
ratowie, na 2 ,5 0 7  chorych ,  um ar ło  1, 9 9 1. W kraju Kozaków 
Dońskich było od 21 Lipca do 8  Września 12,651 chorych, 
z których um ar ło  7 ,0 5 7 .  W Woroneżu, mieście liczącem do 
4 4 ,0 0 0  mieszkańców, choroba okazała się 4 W rześnia,  liczba 
chorych dochodziła  dziennie  do 4 3 0 ,  a um arłych  do 150. W kra
jach zakaukazkich pomorek m ia ł  zupełn ie  prawie ustać , ale 
w liii których p row inc jach  perskich, nanowo zaczął grasować 
z wielką mocą.

—  G azeta  L ip sk a , z Poznania 9 Października.  Znowu zagraża 
nam  powodź. Równie jak  Wisła i Odra ,  Warta wezbrała  nadzwy. 
czajnie. Ju ż  ogrody i piwnice domów lezących na porzeczu są 
zalane, i woda zajmować zaczyna dolne mieszkania. Szosę w De- 
bowym lesie stoi pod wodą, i Berdyczowska droga przy samem 
mieście zalana tak dalece, że kommunikacya dla pieszych z m ia 
stem nie podobna, używać trzeba czółen . Przyczyną tego nad 
zwyczajnego wezbrania Warty w porze w której ona nie zwykła 
wychodzić z koryta, są dżdże n ieustanne, od miesiąca przeszło 
padające. Jeżeli się czas nie zmieni,  obawiać się należy strat  nie 
przeliczonych, siejba zimowa albowiem do połowy ledwo została 
doprowadzona w Wielkiem Xięztwie ; w tej zaś chwili  uprawa roli 
jest całkiem nie podobna.

Listy dochodzące tu z Polski, uskarżają się na podobnaż nie
pogodę i na powszechny brak pieniędzy.

— G azeta  A ugsburska , z Petersburga 2 Października. Ju ż  od 
kilku tygodni wiemy z Berlina, żc missya Błudowa w Rzymie 
zupełnie  skończona. W skutek nowego rozkazu, zajął on miejce 
posła przy dworze Neapolitańskim, gdzie  doląd przebywa. Spo
dziewają się tu wszakże codziennie jego powrotu. Uważają go po
wszechnie za przeznaczonego na prezesa Rady Państwa, miejsce 
wakujące dotąd od śmierci xięcia Wasilczykowa.

Od Redakcj i D . N .  w p rzesz łym  num erze  donieśliśmy, że mis- 
sya ta Bludowa zupełnie  się nie powiodła.

Dnia 5 Październ ika  b .  r .  u m ar ł  w Evreux  (Eure) S zym o g  
S ta d n ic k i,  m ajor z Legii Nadwiślańskiej.  U rodz i ł  się we wsi 
Orońsko, w województwie Sandomierskiem, m iał lal 59.

R e d a k to r  Naczelny : J .  F .  K o ł o s o w s k i .
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